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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, klub Nora, życie kulturalne

 
Wydarzenia odbywające się w klubie Nora
[W Norze] bardzo często działo się coś takiego [jak wieczorki poetyckie]. Był tam
jeszcze dziennikarz i poeta [Zygmunt] Mikulski. Znał wiele wierszy i [deklamował] je
prywatnie.  Mówił,  że jest  listonoszem poezji.  Miał  dosyć dobrą pamięć,  pomimo
różnych pijackich ekscesów.
Czasami zdarzały się tam bardzo ciekawe imprezy. Koncerty (na przykład jazzowe),
różne potańcówki. [Witold] Miszczak grywał na fortepianie. Trudno mi w tej chwili
wszystko  wymienić.  Pamięć  trochę  zawodzi.  Nie  bardzo  sobie  przypominam
kabarety. W klubie Nora Skaldowie zaśpiewali chyba jeden z pierwszych występów w
Lublinie. Pamiętam, że to było duże przeżycie. Wspaniale nam wykonali słynny i
trudny utwór wzorowany na dziele [Jana Sebastiana] Bacha na strunie G. To było
wielkie i wspaniałe wydarzenie. Przyszły tłumy ludzi. Nikt nie mógł się dostać, nawet
z kręgu znajomych. Poza tym były różne poetessy, byli liczni dziennikarze, których
już nie ma w tej chwili i którzy wymierają –mało kto z nich został.
[W klubie] odbywały się również śluby. [Pewnego razu doszło do] straszliwej bójki. W
Norze  miał  ślub  cenzor,  który  później  został  bibliotekarzem.  Jeden  z  moich
urodziwych  znajomych  bardzo  się  zainteresował  świeżo  poślubioną  małżonką.
Oprócz tego różniły się ich poglądy. I spowodowało to po prostu mordobicie tych
dwóch  panów.  Solidne  mordobicie,  wręcz  jak  w  jakiejś  spelunie.  To  był  rodzaj
pojedynku.
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